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Dwa wielkie cele narodu polskiego:

Granice Dmowskiego
i ustrój narodowy.

Przemówienie'A. Doboszy ńskiego 
w Częstochowie.

W Częstochowie przed kilku dniami wystąpił po 
raz pierwszy publicznie od czasu opuszczenia wię­
zienia inż. Adam Doboszyóskł, który przemówił 
□a 2 wielkich wiecach Stronnictwa Narodowego.

Po podkreśleniu roli Grodu Jasnogórskiego 
w historii Polski i ruchu narodowego przeszedł 
mówca do omówienia ścisłego związku, jaki bez 
wątpienia istnieje między obecną poważną sytuacją 
na terenie międzynarodowym i wyborami samo­
rządowymi.

Chodzi po prostu o to — mówił — czy Po l­
ska będzie Polską w ielką, czy tylko kolonią 
niemiecką. Wobec tego przygotowania do wojny 
to nie tylko bombowce i armaty, ale i gotowość 
serc i mózgów.

Polska upadła w XVIII wieku, bo brakło jej 
dwóch najważniejszych rzeczy: arm ii I idei na­
rodu we j. Dzisiaj jednak w przede dniu zawieru­
chy dziejowej jesteśmy wszyscy pogodnego ducha. 
Jesteśmy optymistami — oświadczył inż. Doboszyó- 
ski — bo Polska ma świetną armię i zw y­
cięską Ideę narodową. Od lat dwudziestu toczy 
się wałka o zasady Dmowskiego, a jego prze­
ciwnicy, sparzywszy sobie palce, muszą zawracać 
na podwórko narodowego myślenia, przekonywu- 
jąc się, że głównym  wrogiem  Polski — są 
Niemcy.

To samo jest i w sprawie żydowskiej. Dziś 
końcami warg przyznają wrogowie Dmowskiego 
i jego myśli, że, Polakom w ięce j należy się 
praw, aniżeli Żydom.

My narodowcy — powiedział inż. Doboszyóskł 
— z tej zbawiennej dla Polski drogi zawrócić n ie 
pozwolimy.

Następnie mówca rozpatrywał tak często dziś 
przez „żydolubów” i żydowskich przyjaciół powta­
rzany argument, że nie możemy walczyć równo­
cześnie z Niemcami 1 Żydami. Czy nie należy 
sprzymierzyć się z żydostwem, śmiertelnym wro­
giem hitleryzmu, kierującym polityką zachodnich 
demokracyj Francji, Anglii i Stanów Zjedn. i ra­
zem z nimi przeciwstawić się zaborczości niemiec­
kiej ? — pytają się niejedni.

Na to inż. Doboszyóskł dał ostrą odpowiedź:
— Pom oc Żydów jest żadna. Należy jej 

się raczej obawiać, jak mieliśmy tego dowody 
w 1920 r. oraz w czasie niedawnego zatargu z L i­
twą, kiedy Żydzi zachowali się wprost zdradziecko. 
Nawet wobec Hitlera Żydzi wykazali, że ręka w 
rękę z narodem polskim nie pójdą, czego jaskra­
wym przykładem jest stanowisko Żydów wobec 
Pożyczki Przeciwlotniczej. Naród polski znako­
micie obędzie się bez takich sprzymierzeńców 
i sam wywalczy zwycięstwo. Od Żydów możemy 
się spodziewać tylko pchnięcia sztyletem w plecy. 
W obecnej sytuacji nie moż? być nie tylko żadne­
go przymierza z Żydami, ani nawet chwilowego 
zawieszenia broni.

Tak samo naiwne jest dowodzenie, że do wal­
ki o Polskę pójdą masy polskie w imię haseł 
czerwonych. Przykład Hiszpanii uczy, że idea 
czerwona tak przeżarła szeregi walczących, iż 
przez trzy lata ciągle się cofali i cofali, aż zabrak­
ło im do cofania Hiszpanii. Naród polski pój­
dzie na wojnę pod ideą, która idzie naprzód, 
a nie cofa się, pod ideą, która atakuje i zwycięża.

Z ognia i zawieruchy wyjść musi Polska — ~ 
wielka 1 narodowa, oczyszczona z brudów 1 na­
leciałości. i

Stąd naród polski ma przed sobą dwa wielkie 
cele: zewnętrzne to — granice Dmowskiego 
na zachodzie, a wewnętrzne — „ budowanie 
Polski narodowej. <

Wybory samorządowe są przygotowaniem po-'- 
zycyj wyjściowych i wypadowych do tego olbrzy-, 
miego boju, z którego wyłoni się — Polska na-' 
rodowa. i

Jaki miał Hitler plan zniszczenia 
Polski ?

Londyn. «Sunday Times* zamieszcza artykuł 
b. prezydenta senatu gdańskiego, Rauscbninga, 
poświęcony sprawie Gdańska. W artykule tym 
rzeczowo omawia znaczenie Gdańska dla Polski. 
Najciekawsze są wynurzenia poufne Hitlera w 
polityki wschodniej Rzeszy, usłyszane wprost od 
samego «Fiihrera*.

Hitler zmierzał już wówczas do podporządko­
wania Rzeszy wielu państw, związanych z Niem­
cami układami politycznymi i militarnymi. Ludność 
tych państw miała dostarczyć Rzeszy n iew ykw a­
lifikowanych robotników, którzy pracowaliby 
pod dozorem Niemców, czyli miałaby dostarczyć 
po prostu niewolników. Do państw tych Hitler 
zaliczał: Litwę, Łotwę, Estonię, Polskę, Rumunię, 
Jugosławię, Węgry i Czechosłowację.

Pierwszym krokiem do przeprowadzenia tych 
planów miało być zniszczenie Polski jako m o­
carstwa i zredukowanie jej do zależnego od Nie­
miec państewka, zamieszkałego przez 15 m ilionów 
ludności.

Rauscbning nie wyjaśnia, czy swe piany pod­
bojowe przedstawiał Hitler przed podpisaniem 
z Polską paktu o nieagresji, czy po nim.

Paryż. Dziennik «Depeehe do Toulouse* za­
mieszcza artykuł b. prezydenta senatu gdańskiego, 
Rsuschuinga, na temat zamiarów Hitlera wobec 
Gdańska.

B. prezydent stwierdza, że parokrotnie roz­
mawiał z Hitlerem na tematy Gdańska, w czym 
raz w otoczeniu dygnitarzy partii. W rozmowach 
tych Hitler zupełnie wyraźnie określił zamiary 
względem wolnego miasta. Według planów Hitlera 
Gdańsk powinien być przekształcony na w ielką  
bazę wojenno-morską Trzeciej Rzeszy. Zna­
czenie tej bazy byłoby przede wszystkim antypol­
skie, gdyż na wypadek konfliktu Gdańsk miałby jj 
natychmiast odciąć Gdynię od reszty Polski, j 
Rsuschning zapewnia, że tego rodzaju oświadczenie 
Hitler ponawiał, że nie były one przypadkowe, 
ani pomyłkowe.

Parodia spisu ludności stosunku 
do ludności polskiej. _

Dnia 17 maja na terenie Niemiec odbywał się 
spis ludności.

Spis ten został skonstruowany i przygotowany 
w ten sposób, aby ukoronować wieloletnie dążenie 
statystyki niemieckiej w kierunku sredukowania 
na papierze liczby Polaków  w Niemczech 
do tak zwanego «odprysku narodowego“ («Volks- 
eplitter").

Sformułowanie zapytań spisowych z wprowa­
dzeniem katastru narodowego uniemożliw iało 
ubogiej, chłopskiej i robotniczej ludności polskiej, 
wtłoczonej w tryby totalnego systemu gospodarczo- 
połitycznego, swobodę wypowiedzenia się, 
terror moralny 1 fizyczny, wysokie kary 
w ięzien ia za „fałszywą odpow iedź“ — wszyst­
ko to było jedynie na to obliczone, by w ciągu 
jednego dnia przynajmniej na papierze zlikwidować 
zagadnienie półtoramiłionowej mniejszości polskiej 
w Rzeszy.

To są przyczyny, które nakazują odrzucić 
cały ten spis, jako statystyczne i polityczne 
fałszerstwo.

Mogą Niemcy spis ten sfałszować, jak sfał­
szowali już tyle innych prawd. Nic im to jednak 
nie pomoże. Nie zmieni to absolutnie w niczym 
faktu, że w Niemczech żyje daleko ponad pó łto ­
ra miliona Polaków.

Na Zamku.
Pan Prezydent R. P. przyjął we środę w obe­

cności marsz. Śmigłego-Rydza, premiera gen. Sła­
woja Składkowskiego i wiceprem. inż. Kwiatko­
wskiego, którzy referowali o bieżących pracach 
rządu.

Tegoż dnia P. Prezydent przyjął senatora Ja­
na Dębskiego.

„Polska od Bałtyku odepchnąć 
sią nie da I"

Podniosły przebieg zjazdu Związku 
Dziennikarzy Rzeczpospolitej nad Bałtykiem.

W święto Wniebowstąpienia Pańskiego w Gdy­
ni odbył się poprzedzony nabożeństwem 15-ty 
walny zjazd Związku Dziennikarzy R. P. przy u- 
dzlale około 100 delegatów wszystkich syndyka­
tów dziennikarzy w Polsce. Zjazd dziennikarstwa 
z całej Polski stał się wielką manifestacją przy­
wiązania do wybrzeża morskiego oraz gorących 
uczuć dla armii.

Na zjazd przybyli jako reprezentant rządu 
wojewoda pomorski Władysław Raczklewicz oraz 
szereg wyższych urzędników poszczególnych mi­
nisterstw i przedstawicieli miejsc, władz cywiln. 
i wojskowych.

Obrady zagaił prezes Zarządn Głównego Związ­
ku Dziennikarzy p. pułk. Scieżyński, podkreślając, 
że zjazd  dziennikarzy z ca łe j Polski obradu­
je  w  polskim porcie, otoczonym miłością 
1 pieczą całego narodu, k tóry  daje tym  świa­
dectwo najw iększej prawdzie, że przyszłość 
Polski leży  na morzu, że Polska od morza 
odepchnąć się n ie da.

Słowa prezesa Scieży ńskiego przerywane by­
ły wielokrotnie burzliwymi oklaskami. Oklaski 
te zmieniły się w spontaniczną manifestację, gdy 
pułk. Scieżyński skierował słowa powitalne do 
obecnych na sali przedstawicieli armii. Wszy­
scy obecni wstali z miejsc i długotrwałymi okla­
skami wyrazili swój hołd dla polskiej siły zbrojnej 
i wodza naczelnego marszałka Śmigłego-Rydza.

Po przemówieniu p. wojewody Raczkiewicza 
i in. uchwalono następującą rezolucję:

„Walny Zjazd Z w. Dziennikarzy RP, jednoczą­
cy dziennikarstwo wszystkich obozów politycz­
nych i reprezentujący przez to całą opinię polską, 
przystępując do obrad w Gdyni nad polskim mo­
rzem, stwierdza, że naród polski ma niezłomną 
wolę utrwalenia I rozszerzeń a swego stanu posia­
nia nad Bałtykiem*.

Teraz dopiero rozumieją, czym 
jest Polska.

Nasi pobratymcy Czesi w czasach niepod­
ległości swego państwa nie bardzo życzliwie się 
odnosili do Polski i do Polaków. Przeciwnie 
miast szukać o Polskę oparcia, robili jej często 
na złość, a przyjaciół szukali sobie wszędzie 
indziej, nawet w Boiazewii. Gdyby byli prowadzili 
inną politykę, napewno nie byliby dziś w niewoli. 
Obecnie dopiero, kiedy utracili niepodległość i znaleźli 
się pod brutalnym batem hitlerowskim, przypomi­
nają sobie Polskę. Dziś sentymenty Czechów 
uległy całkowitej zmianie.

Oczy ich zwrócone są z wielką ufnością na 
półn.-wschód, ku Polsce, tam, gdzie widzą swój 
ratunek.

Dzisiaj do tego, co polskie, zwracają się 
Czesi z w ielk im  pietyzm em , niemal uw iel­
bieniem, a na dźwięk m owy polskiej oczy 
zachodzą im łzami 1 proszą, żeby do nich po 
polska mówić.

Były poseł z okręgu ostrawsklego, dr Peniczka, 
do niedawna nieprzejednany wróg polskości, mówi: 
«Teraz rozumiemy, co straciliśmy w szowinistycznej 
walce z Polską. Straciliśmy wolność 1 ojczyznę. 
Dzisiaj chętnie oddamy Śląsk po Ostrawicę, bo 
w idzim y naszą przyszłość jedynie przy boku 
Polski“.

H itler przy jedzie  na granicę wschodnią.
Londyn. Berlińscy korespondenci pism an­

gielskich informują, że kanclerz Hitler skończy w 
tym tygodniu inspekcję fortyfikacyj zachodnich,

W niedzielę Hitler wraca do Berlina, gdzie 
pozostanie na czas pobytu hr. Ciano i podpisania 
układa z Włochami.

Z początkiem przyszłego tygodnia kanclerz 
Hitler wyjechać ma do wojsk niemieckich na 
wschodniej granicy Niemiec 1 przeprowadzić in­
spekcję ich stanowisk,



; Co mówiq naoczni świadkowie
katastrofy kolejowej w Gdańsku.

Pogotowie gdańskie nie bardzo się spieszyło. 
S mil. z ł strat. Świetna konstrakcja polskich 

wagonów.
Jak donosiliśmy, we czwartek o godz. 7 ej ra­

no wydarzyła się katastrofa pociągu pośpiesznego 
Warszawa—Gdańsk—Gdynia—Hel. Pociąg wyko­
leił się w odległości 800 m od budynku dworco­
wego i uległ rozbiciu. Katastrofa wydarzyła się 
naprzeciw gmachu dyrekcji PKP Gdańsk.

Lokomotywa, wagon bagażowy 1 8 wagonów 
pullmanowskich wraz z wagonem sypialnym zosta­
ło spiętrzonych. W pociąga znajdowało się 150 
pasażerów, z których żaden nie został ranny, ani 
zabity. Zawdzięczać należyto św ietnej stalo­
w e j konstrukcji polskich wagonów.

W katastrofie odnieśli ciężkie rany maszyni­
sta Paweł Łuczaj z Grudziądza i jego pomocnik 
Jan Wilczek. Obaj zmarli w szpitalu.

Olbrzymie tłumy zgromadziły się na mostach, 
przerzuconych nad torami w okolicy miejsca, gdzie 
doszło do katastrofy. Tory te zostały zniszczone 
na przestrzeni 300 m.

Ani Jeden wagon nie pozostał na torze.
Lokomotywa zdruzgotana leży nawskos, tamu­

jąc ruch na sąsiednich torach. Wóz bagażowy jest 
przełamany wpół 1 wywrócony do góry kołami. 
Obok leży z porozbijanymi szybami wagon sypialny. 
Szyby są pogięte i poskręcane.

Mieszkańcy okolicznych domów opowiadają, 
że o godz. 7 rano rozległ się ogłuszający huk 
i szyby zadźwięczały w oknach. Dopiero po dłuż­
szej chwili zbliżyło się do pociągu kilku umundu­
rowanych hitlerowców.

Zachowanie się Gdańszczan były skanda­
liczne. Pogotowie przybyło na miejsce wypadku 
dopiero po pół godziny po zaalarmowaniu. Na 
ratunek rannych pospieszyli przede wszystkim ko­
lejarze polscy. W czasie oczyszczania toru jeden 
z robotników krzyknął i wydobył z pod węgla 
urwaną rękę ludzką. Była to  ręka pomocnika 
maszynisty Jana Wilczka.

Z Częstochowy pociągiem tym jechali na Wal­
ny Zjazd Dziennikarzy w Gdyni — przedstawiciele 
Syndykatu woj. kieleckiego, mianowicie prezes St. 
Szadkowski oraz skarbnik red. Kaz. Jędrzejczyk, 
Oboje oni ulegli lekkim kontuzjom rąk i uóg.

Marsz. Sm lgly-Rydz pojadzie do Łotw y, 
L itw y i Estonii.

Warszawa. Jak donoszą, marszałek^ SmJgły- 
Rydz uda się niebawem w podróż do państw bał­
tyckich Litwy, Łotwy i Estonii.

Przed podróżą marszałka Śmigłego-Rydza 
przybędzie jeszcze do Warszawy szef armii łotew­
skiej. W ten sposób wizyta naczelnego wodza 
będzie rewizytą, gdyż, jak wiadomo, w Warszawie 
bawili już naczelny wódz armii estońskiej gen. 
Laidoner, naczelny wódz armii litewskiej gen. Rasz- 
tikis, a w najbliższym czasie złoty wizytę w stolicy 
Polski szef sztabu armii łotewskiej.

Ks, Hnmbert pokłócił się z Massolinim. 
Dlaczego k ró l włoski nie pojadzie do Berlina ?

Rzym. W kołach obserwatorów zagranicznych 
mówią, że następca tronu ks. Hombert miał po­
ważny zatarg w sprawie układu mediolańskiego.

Następstwem tego zatargu ma być to, że kró­
lewska para włoska nie pojedzie do Berlina.

Min. Ciano podpisze układ mediolański w Ber­
linie w poniedziałek, 22 bm. Tego samego dnia 
odbędzie się wielka „manifestacja przyjaźni9 wło- 
sko-niemlecklej, w której weźmie udział także ko­
lonia włoska w stolicy Niemiec.
5 m iliardów lirów  deficytu w budżecie Włoch

Rzym. Według sprawozdania komisji finan­
sowej, deficyt budżetowy w r. 1939 40 wyniesie 5 
miliardów lirów*

Dla osiągnięcia równowagi sprawozdawca za­
leca zwiększenie podatków i redukcję wydatków 
administracyjnych. -
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(Ciąg dalszy.)
Miecznik się przeżegnał.
— A słowo stało s ię !... wyrzekł przerażony 

stolnik.j
— Zawołajmy naszych śmiałków; czy będą 

jeszcze teraz mieli odwagę odwiedzić ducha, — 
dodał miecznik po chwili milczenia.

Wkrótce wszyscy goście zgromadzili się na 
wieży zamkowej. Przez pewien czas nikt słowa 
nie wyrzekł, dopiero po chwili odezwał się jeden 
ze starszej szlachty.

— Na Boga! To coś nadludzkiego.
— To duch! — dodał drugi.
— To bies! — dorzucił inny.
Wyraz „bies" wprawił znów młodzież w da­

wny wesoły humor. Niezwykłość zjawiska nie wy­
warła na nią żadnego przerażającego wrażenia, 
owszem, żarciki posypały się gradem.

Izrael chce wyciągnąć miecz 
z pochwy.

Anglia, nie mogąc sobie nijako poradzić z Ży­
dami w Palestynie, którzy chcieli opanować cały 
kraj i dzierżyć w nim niepodzielną władzę nad 
Arabami, których jest trzy razy więcej niż Żydów, 
wydała ostatnio t. zw. „Białą Księgę”, zawierającą 
plany angielskie w sprawie Palestyny.
‘ Palestyna według tejże księgi ma uryskać 
stopniowo w ciągu 10 lat niepodległość. Imi­
gracja żydowska w ciągu najbliższych 5 łat ogra-' 
niczona będzie do 75.000 osób. Nabywanie ziemi« 
przez Żydów poddane będzie wielkim ogranicze­
niom. Nowe państwo związane będzie z Anglią 

-specjalnym układem. Żydzi i Arabowie staną na cze­
le poszczególnych departamentów rządu palestyń­
skiego, przy czym dia podziału stanowisk miaro­
dajny będzie stosunek liczebny Żydów i Arabów. 
Przy kierowniku rządu będzie działać doradca an­
gielski. Po 5 latach ma być powołana specjalna 
rada ustawodawcza.

- Żydzi z takiego obrotu sprawy są wielce nie­
zadowoleni I grożą buntem. Chcą nawet walczyć 
w obronie Palestyny. Na razie ogłosili strajk ge­
neralny. Napewno Anglia tych pogróżek się ule 
ulęknie. Z wielkiej waleczności Żydzi aa pewno 
nie słyną.
110 osób zginęło we czwartek w Palestynie.

Jerozolima. Jak donoszą, podczas czwartko­
wych burzliwych demonstracyj żydowskich policja 
i oddziały wojskowe musiały oddać szereg salw. 
Ogólna liczba zabitych wynosi około 110 osób. 
M. In. zabity został jeden policjant i jeden oficer 
angielski.

Watykan zaprzecza.
Citta del Vaticano. Agencja Hsvasa donosi, 

iż w kołach watykańskich zaprzeczają jako po­
zbawionej wszelkich podstaw wiadomości, jakoby 
mgr. Maglione miał udać się do różnych stolic 
europejskich. (Przyp. red. — Pogłoski są lanso­
wane przez propagandę niemiecką).

Znów zbiegł żołnierz z Niemiec.
Ujście. W dniu 17 bm. zbiegł na terytorium 

polskie przez t.zw. „zieloną” granicę w okolicy Ka­
czor żołnierz niemiecki w pełnym uzbrojeniu.

Jako powód ucieczki żołnierz podał władzom 
polskim złe traktowanie i niedostateczne wyży­
wienie.
Wysiedlenie Polaków ze Śląska Opolskiego.

Chorzów. Jak się dowiaduj., w ub. piątek otrzymało 
11 Polaków ze Śląska Opolskiego nakaz opuszcze­
nia go i udania się w głąb Niemiec. Nakaz ten 
ma być wykonany do dnia 19 bm. Dotyczy on 
przeważnie" gospodarzy i pracowników z po w. ra­
ciborskiego i opolskiego.

intarpalacja senatora Hassbacha.
Warszawa. Na czwartkowym posiedzeniu Se­

natu przedstawiciel mniejszości niemieckiej Hass* 
bach wniósł interpelację w sprawie „gromadzą­
cych się w ostatnich czasach wysiedleń z pasa 
granicznego obywateli polskich narodowości nie­
mieckiej” .

Interpelant powołuje się tu na lojalne (!?) 
i poprawne (!?) zachowanie się mniejszości nie­
mieckiej oraz zadaje 3 pytania.

1. Czy rząd aprobuje posunięcia władz admi­
nistracyjnych ?

2. Cay rząd gotów jest polecić władzom ad­
ministracyjnym zaniechanie dotychczasowej polity­
ki wysiedlania, która częściowo nabiera charakteru 
masowych wysiedleń?

3. W jaki sposób rząd zamierza naprawić 
szkody materialne 1 moralne, powstała z powodu 
nieuzasadnionej akcji wysiedleńczej?
« A możeby tak p. Hassbach wyjaśnił, dlaezego 
Polaków gnębi się w Niemczech tak bezlitośnie 
i wydala z ojcowizny? Oai bowiem są naprawdę 
lojalni i zachowają się poprawnie.

—- A co? bies niby Twardowski zawisł mię- [ 
dzy niebem, a ziemią.

— Albo odbywa inspekcję po okolicy.
— W każdym razie pojadziemy do niego.
— Naturalnie!
— Siadajmy na koń!
— Siadajmy!
Po tych słowach zbiegli hor nem na dół. 

Stolnik prosił, aby nie robić hałasn, tylko mił- 
czkiem wyjechać ze zamka. Niewiastom powie­
dział, że chcą nocną przejażdżkę odbyć po lasach. 
Niedługo też most opadł i szlachta cwałem mszy­
ła kn grocie potępieńca.

Widmo nie drgnęło.
Im bliżej dojeżdżali, tym bardziej chłód no­

cny ostudzał ich zapał. Już ten i ów szeptał po 
cicha »Pod twoją obronę*, ten i ów wyciągnął 
szkaplerz, ale jednak j?nikt nie śmiał się cofnąć, 
aby się nie okazać tchórzem.

Dojeżdżali coraz bliżej, a widmo się nie ru­
szyło. Małe chmurki zaczęły zaciemniać niebo; 
nagle większa chmara zaległa widnokrąg, a gdy 
dojechali do podnóża góry, zaciemniła księżyc 
i widmo wyglądało tylko jak ciemna masa w 
przestrzeni; jednak ani się nie poruszyło.

Zmarły biskup gsliźniaftikl 
śp. ks. Antoni Laubitz,

Zmarły ks. biskup Laubitz należał do naj­
wybitniejszych postaci w duchowieństwie polskim 
b. zaboru pruskiego. Urodził się w Pakości dnia 
7-go czerwca 1861 r. Święcenia kapłańskie utrzy­
mał 11 marca 1888 r. Do nominacji swej biskupiej 
— w dniu 8 listopada 1924 r. — był przez długie 
lata duszpasterzem w stolicy Kujaw, w Inowrocła­
wiu. Sakrę biskupią otrzymał w dniu 18 stycznia 
1925 r. Wysunęły Go niezwykłe zdolności, roz­
wijane z żelazną energią i pracowitością. W całym 

'życiu, oddanym trudowi, zachował do końca dni 
swoich młodzieńczą świeżość sił i umysłu.

Sp. ks. biskup Antoni Laubitz, tytularny biskup 
jasseński, położył wielkie zasługi około odbudowy 
gnieźnieńskiej prastarej bazyliki św. Wojciecha. 
W dowód uznania Jego niepospolitych zasług 
Ojciec św. Plus XI mianował Go asystentem tronu 
papieskiego, a rząd Rzeczypospolitej nadał Ma 
wielką wstęgę orderu Odrodzenia Polski.

Zwycięstwo Str. Nar/w Sokołowie.
Sokołów. Wynik przeprowadzonych w ub. 

niedzielę wyborów w Sokołowie dał imponujący 
sukces Str. Narodowemu.

Na 24 radnych — Stronnictwo Narodowe 
uzyskało 12 mandatów (dawniej 3), „Chrześci­
jańskie Zjednoczenie Gospodarcze“, tj. OZN — 
6 (dawniej 14), Zydsi 6 mandatów (dawniej 7).

Miasto zostało podzielono na 9 okręgów, w 
tym 3 czysto żydowskie. Stronnictwo Narodowe 
wystawiło swoje listy w 6 okręgach.

Wszyscy Polacy-katolicy, narodowcy i sym­
patycy Stronnictwa Narodowego poszli gremialnie 
do wyborów. OZN poniósł całkowitą klęskę 
chociaż występował z hasłami odżydzenia miasta, 
spolszczenia handlu itd. Charakterystycznym jest, 
że Żydzi w okręgu 6-ym mieli unieważnioną swoją 
listę i swoje 230 głosów oddali na listę Ozonu. 
Tym więc sposobem ta lista sanacyjna uzyskała 
2 mandaty, a mimo to, Stronnictwo Narodowe — 3.

Sukces SN. w  Łomży.
Łomża. W ub. niedzielę odbyły się w Łomży 

wybory samorządowe, które przyniosły wielki 
sukces Stronnictwa Narodowemu.

W wyniku głosowania lUta SN otrzymała 
15 mandatów (dotąd 4), OZN., występujący pod 
nazwą chrześcijańskiego Zjednoczenia Gospodar­
czego — 7 (dotąd 22), Socjaliści — 1, Żydzi 
(wszystkie ugrupowania razem) — 7.

Wszyscy czołowi kandydaci Ozonu przepadli.

Wielki sukces S. N. w  Tarnobrzegu.
Tarnobrzeg. Jak podaje „Warsz. Dziennik Naród.*, 

Stronnictwo Narodowe w Tarnobrzegu stawało po 
raz pierwszy do wyborów, jakie odbyły się w dnia 
14 maja i odniosło bardzo znaczny sukces, bo 
zdobyło 7 mandatów, OZN przy pomocy Żydów 7. 
Żydzi 3, ludowcy 1.

„Zauważamy, — zaznacza „Warsz. Dziennik 
Naród.” -  że Stron. Naród, w Tarnobrzega orga­
nizacyjnie rozwinęło się dopiero od rokn i już 
dzisiaj może poszczycić się tak znacznym suk­
cesem”.

Likw idacja organizacji masońskiej 
w e  Lwowie.

Lwów. Ukazało się zarządzenie ministra spraw 
wewnętrznych z 13 marca br. o likwidacji wolno*
mularskiego „Zrzeszenia Sióstr Stowarzyszenia 
Humanitarnego Leopolis Bnei Brith” we Lwowie.

Pow ódź w  Klelecczyźftie.
Ostatnio nawiedziła Kielecczyznę klęska powo­

dzi, która wyrządziła b. znaczne szkody. Nawał­
nica zniosła kilka mostów na terenie powiatu 
iłżeckiego. Zniesione zostały również liczne słupy 
z przewodami wysokiego napięcia. Ludność ewa­
kuowana zawczasu, tak iż żadnych ofiar w ludziach 
nie było.

— Do milion kroć i — krzyknął jeden z młod­
szych, schwycił pistolet i wystrzelił do widma na 
odległość ledwo dwudziestu kroków.

Był to strzelec zawołany, na dwanaście strza­
łów trafiał na pewno jedenaście razy w centrum.

Widmo po strzale nagle znikło.
Pozsiadali teraz z koni i jedni stanęli u wej­

ścia do groty, a drudzy pobiegli na wierzchołek 
góry. Nic tam jednak nie znaleźli. Dąb stał nie­
naruszony, a na skalistym gruncie żadnego śladn. 
Nie dowierzali, mimowolny przestrach zaczął ich 
dreszczem przejmować.

Miecznik, stolnik i Cześnikiewicz stali przy 
wejścia do groty. Zapalono pochodnię. Grota 
połyskiwała kwarcowymi kryształkami, jakby dia­
mentami była wysadzona. Wąski otwór naprze­
ciw wejścia wydawał się tylko ciemnym punktem.

Zbliżyli się do otworn, a kilka nietoperzy za­
piszczało i wyleciało.

Nagle wszyscy trzej razem krzyknęli: Jezus ! 
Marla 1 Józefie święty!.. Cześnikiewiczowi wypa­
dła pochodnia z ręki i pozostali w grnbej ciem­
ności. Przerażeni biegli na oślep szukać wyjścia, 
a z głębi jamy odezwał się suchy, przeraźliwy 
głos: hal ha! ha! (C. d. n.)



W I A D O M O Ś C I
Naw« Miasta Lab,  4oU 22 maja 1919 r. 

Kalendarzyk. 22 maja, poniedziałek, Jałt!, Heleny.
28 maja, wtorek, Dezyderego,

Wach ód ałofica g. B — 83 m. Zachód słońca g. 19 — m SI. 
Wschód księżyca g. 7 — 09 m. Zachód księżyca g. 22 — m56.

Wakacyjne kapsy przeszkoleniowe dla 
opiekunów Kół Młodzieży PCK.

Warszawska Komisja Okręgowa Kół Młodzieży PCK w 
porozumienia z władzami szkolnymi organizuje kursy waka­
cyjne dia opiekunów Kół Młodzieży PCK o charakterze 
przeszkoleniowe wypoczynkowym.

Kursy będą zorganizowane w Warce nad Pilicą i trwać 
będąt pierwszy od 15 do 80 lipca,*drugi od 2*do 16 sierpnia 
bieżącego roku.

W programie kursów oprócz wykładów z zakresu ide 
♦logii i programowej działalności Kół .Młodzieży PCK jest 
uwzględnione w szerokim zakresie praktyczne i teoretyczne 
przeszkolenie w dziedzinie higieny, ratownictwa ogólnego 
I przeciwgazowego, pielęgniarstwa 1 znajomości środków 
leczniczych.

Uczestnicy kursów otrzymają świadectwa.
Opłata za kurs wraz z noclegami, wyżywieniem oraz 

wydatkami na ćwiczenia praktyczne wynosi 30 zł od osoby.
Wszelkich informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje do 

dala 25 maja br. Warszawska Komisja Okręgowa Kół Mł. 
PCK — Warszawa, ul. Trębacka 11, teł. 5-0J-24,

Kurs-obóz KSMf.
W czasie od 1—22 czerwca br, odbędzie się w Charzy- 

kowie k. Chojnic kurs-obóz wyszkoleniowy dla druhen KSM 
żeósk. Zgłoszenia przyjmuje Sekretariat generalny KSMż 
w Pelplinie.

Z miasta i powiatu.
Ofiarodawcom aa FON do wiadomości.
N ow e Miasto. Wobec technicznej niemożliwości ogło­

szenia imiennego wykazu ofiarodawców na FON w czaso­
piśmie „Drwęca”, podajemy do publicznej wiadomości, że 
w czasie od 5 kwiesnia do 19 maja br, wpłynęło na FON 
w gotówce 1481,26 zł, w srebrze marek niemieckich 1475,50 
sł, w papierach wartościowych nom, 3420 zł oraz Inne drób* 
sie pozycja w dolarach i frankach ftp.

Szczegółowy spis ofiarodawców, dotychczas nie ogłoszo­
ny, został do publicznej wiadomości podany przez wywie­
szenie w gablotce „Drwęcy” , Bank Ludowy.

Nasze miasto uzyskało odznakę pułkową.
N ow e M iasto Lub Z okazji Święta Pałkowego w 

Brodnicy wręczona została naszemu miastu odznaka pałko* 
ws. Jest to nowy dowód serdecznych węzłów zadziergnię* 
tych między Armią a naszym miastem.

Komunikat.
Z dniem 1 czerwca br. Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegr 

ustala godziny urzędowe w służbie telefonicznej I telegraf, 
dla agencji poczt.-tel. Grodziczna, Lipinki k. JabŁ 1 Ostro­
wite k. Jabł, od godz. 8—12 i od 15—21.

W czasie rozszerzonych godzin wymienione agencje p,-t. 
będą również sprzedawały znaczki pocztowe 1 przyjmowały 
polecone przesyłki listowe.

Rażący napis.
N ow e M iasto, Znowu nkazał się na jednym z domów 

przy uL Sobieskiego (naprzeciw Bramy Ląkowskiej) rażący 
napis reklamowy, pełen błędów, Przytaczamy go w brzmie­
niu dosłownym.’ „Skład skór przyborów szewskich i arty- 
kółów rzeźniczych”.

Spodziewamy się, fź napis tea ulegnie koniecznej ko­
rekcie, podobnie jak inne teksty szyldów reklamowych,
0 których pisaliśmy.

Wyniki strzelać podczas „Święta PW. I WF.“.
N ow e Miasto. Podawaliśmy już w nrze poprzednim 

wynik! zawodów lekkoatletycznych, odbytych w dn. 18 bm, 
na boisku sportowym. Obecnie podajemy wyniki strzelaó. 
W konkurencji broni małokalibrowej zwycięstwo osięgnął 
lek-wet. p. Łazarewicz, zdobywając maksymalną ilość c0 pkt, 
na 30 możliwych, 2) miejsce zdobył Rosiński, 3) Pfjaczyński 
{po ŹS pEt.),

Wyniki strzelań z wiatrówki pań: 1) Llgmannowa 63 pkt. 
{na 72 moźl), 2) Dulębina 63 pkt.

Wiatrówka panów * 1) mgr Llgmann 67 pkt., 2) Kirzen- 
kowski 68 pkt„ 3) Zabłotny 65 pkt.

Osobiste.
N ow e Miasto. P. Edmund Nowak złożył ostatnio 

♦gz&mln mistrzowski w zawodzie rzaźnicko-wędliniarskim.

Komunikat.
Lubawa* Polski Związek Zachodni Koło w Lubawie 

serdecznie zaprasza wszystkich Polaków na Mszę św. nabo­
żeństwo żałobne za duszę śp* ks. dr Bolesława Domańskiego, 
wielkiego kapłana i patrioty, prezesa Zw*ązku Polaków 
w Niemczech, nieustraszonego bojownika o prawa ludu 
polskiego w Niemczech, s..

Msza św. odprawiona zostanie w środę, dnia 24 maja 
1939 r, o godz, 8 w kościele parafialnym w Lubawie.

Zarząd.

Relacja z „Tygodnia Propagandy P. B. K.*
Lubawa® Zbiór z afiszów wynosi 17,50 zł i z kwesty 

ulicznej 111,16 zł, zatem zebrano razem na dzisiejsze czasy 
wprost rewelacyjną kwotę 128,68 zł.

Wynik ten okazał, ię tutejsze społeczeństwo, które po­
mimo najrozmaitszych A  częstych kwesty] ulicznych nfe 
szczędziło swej ofiarności i nfe poskąpiło ! tym razem grosza
1 serca Białemu Krzyżowi, zdając sobie sprawę z doniosłości 
i dążeń Białokrzyskich, za co zarząd P* B. K, nfe szczędzi 
wyrazy podziękowania.

W największej mierze na słowa uznania i podziękowania 
zasługują osoby, sprzedające materiał propagandowy, panie 
kwestark! i panowie kwestarze 1 dzięki ich największym 
wysiłkom zebrano powyższą sumę, za co tak samo wyrażamy 
szczere „Bóg zapłać”.

Dodatkowo na ręce prezeski wpłaciła p, Krzysiakowa 
* Katlewa 5 zł i p. PasUlski 3 zł na rzecz P. B. K., za co 
żą drogą zarząd składa serdeczne dodziękowanie.

Zarząd P. B, K.

Z sali sądowej.
Lubawa. Wyrokiem Sądu Grodzkiago wydział karny 

% dnia 17 maja rb. zostali skazani: Szilakowskl Józef ze Stra- 
szaw pow. działdowski za kradzież na oddanie pod dozór 
specjalnego kuratora. Szałkowski Bronisław z Rożentala za 
pobicie na 1 rok więzienia z zaw. kary na lat 5. Siemińska 
Marta * Grabowa za kradzież kartofli na szkodę p. Borow­
skiego na 2 tyg. aresztu. Zieliński Władysław z Nowego 
Miasta Lub, za kradzież pieniędzy w kwocJe 150 zł na szkodę 
p, Szczepańskiego z Hartó wcana 6 mieś. więzienia.

Z walnego zebrania Stów. Pań Miłosierdzia.
Lubawa. We wtorek, 16 bm. odbyło się walne zebra­

nie Stów. Pań Miłosierdzia pod przew. ks. prał. Kasyny. Ze 
sprawozdania zarządu z działalność! za rok 1938 9 wynika, że 
Stów. liczy 141 człoków, w tym czynnych 12, a 129 wspiera­
jących. Ubogich wspierano w 134 wypadkach. Na stałej 
opiece Stów. jest 72 rodzin. Wsparcie otrzymało 48 osób samot­
nych, chorych zaopatrzono w 24 wyp, Odwiedzin pp. opie­
kunek u ubogich było 387. W roku sprawozd. wydano na 
mleko 612,4? zł, żywność 293,59, opał 22 zł, zakup odzieży 
86,78 zł. Na Gwiazdkę wydano 358,22 źł, na Święcone 104,27 
zł, na ubranie dzieci do I Komunii św. 119,84 zł, doraźnej 
zapomogi udzielono w wys. 150 zl. Odzieży wydano 203 
sit, obuwia 27 par. Na dożywianie dzieci szk. dano 30 zł. 
Za pośrednictwem Stów, ubodzy otrzymali 329 posiłków od 
osób prywatnych, Na Gwiazdkę obdarzono 112 osób, świę­
conym 91. W dzień św. Wincentego ugoszczono 226 dzieci.

W dniu choiych ugoszczono 77 chorych, O pomoc lekar­
ską postarano się w 27 wyp., a wartość lekarstw t opatrun­
ków wynosiła 145 zł. Za staraniem Stów, 10 osób umie­
szczono w szpitala bądź w Innym zakładzie, 5 sierot umie­
szczono w zakładzie, a 3 w przytułku dla gtarców, O pracę 
zarobkową postarano się w 18 wyp., o rentę w 8 wypadkach. 
Więźniami 1 Ich rodzinami zaopiekowano się w 6 wypadkach, 
Do ochrzsenia dziecka nakłoniono w 1 wypadku Pism 
1 książek wydano ubogim 440 sztuk, dewocjonaiii 25 sztuk. 
W zjaździe delegatek w Gdyni wzięły udział 2 delegatki 
Stów. W roku sprawozd. Stów. otrzymało subwencji ze 
Starostwa Kraj. 50 zł 1 z Starostwa Powiat. 50 zł. Czysty 
dochód z imprez urządzonych przez Stów. wynosił 1100,59 zł, 
ze składek mieś. od członkiń 500 zł, a z kwest 165,15 zł, — 
W Tygodniu Miłosierdzia zebrano 55,53 zł, poza artykułami 
spożywczymi I odzieżą.

Z powyższego sprawozdania wynika, ie Stów. czuwa nad 
ulżeniem niedoli bliźniego i stara się w miarę aił i możności 
służyć ubogim i nieszczęśliwym.

Pożar.
Tyllce. W dniu 19 bm. ok. godz. 13.45 wybuchł pożar 

w domu mieszkalnym rolnik« p. Raszkowskiego w Tylicach 
— wybudowanie. Obiekt, kryty słomą, spłonął doszczętnie. 
Poszkodowany, który cle był obecny podczas pożaru, oblicza 
swe szkody na 8 tys. zł. Domownicy zdołali jedynie urato­
wać pierzyny, wszelkie inne rachomośc! spaliły się Przy­
czyną pożaru były prawdopodobnie iskry wydobywające się 
z komina, które wznieciły pożar strzechy. Ubezpieczenie 
wynosi 6 tys. zł.

Na marginesie sprawy tego pożara należy podkreślić 
konieczność zaopatrzenia Ochotn. Straży Pożarnej w Nowym 
Mieście w sikawkę motorową, próżne są bowiem zabiegi 
strażaków około ratowania mienia bliźniego, jeżeli znaczniej­
sza odległość nie pozwala im przybyć na czas do pożaru, 
mimo stawienia w odpowiednim czasie koni przez ich wła­
ściciela, Pieniądze na sikawkę motorową powinny się w ten 
czy inny sposób znaleźć.

Pożar od pioruna.
Trussczyny. W ub. piątek nad naszą okolicą przeszła 

silna burza z peronami, połączona z silnymi opadami. Także 
nastąpiły silne wyładowania atmosferyczne. W czasie tej 
burzy około godz. 16 grom uderzył w obok budynków p. 
Draczewsklej stojące wysokie drzewo, od którego wybuchł 
ogień i spłonęła stodoła wraz z częścią maszyn rolni­
czych oraz obora, która na szczęście była próżna, gdyż by 
dło było oa polu. Budynki były ubezpieczone w Zakładzie 
Ubezp. Wzajemnych na 5.500 zł. Na miejsce pożaru przy­
była Straż Pożarna z Rumiana i Rybna, ktera energicznie 
ratowała budynki sąsiednie.

Z Pomorza
Grom zabił człowieka I krowę.

Sagajno. W piątek, do. 19 bm., gdy w czasie burzy 
śp. Mowiński, 1. 39, prowadził swą krowę z pola do domu 
uderzył w niego piorun, zabijając jego 1 krowę na miejscu,

Zebrania konstytucyjne celem założenia 
spółdzielni rolo.

Brodnica. Dnia 15 bm. odbyło się zebranie konst. 
przedstawicieli sorg&nlzowsaegp rolnictwa pow, brodnickiego, 
lubawskiego, rypińskiego przy b licznym, bo ok. 150 osób, 
udziale przybyłych, Najliczniejszą grupę reprezentował po­
wiat lubaw., z którego delegaci przybyli kilku autobusami. 
Miało ono na celu uchwalenia statutu oraz przyjmowanie 
członków do powstać mającej spółdzielni rolniczej zakupu 
i zbytu żywca. Zebraniu przewodniczył prez. TRP w Brod­
nicy pos. Malinowski z Cieszyn. Obecni byli również prez. 
TRP pow. lubawskiego ks. prób, Zabrocki z Brzózią Lub , 
inż. Jaworski z Augustowa I in. Po zagajeniu zebrenia głos 
zabrał p. inż. Jaworski, który wspominając o solidarności, 
jaką Naród polak! wykazał w chwilach przełomowych, ape­
lował do obecnych, by także pod względem gospodarczym 
solidarność tę wykazali przez założenie rzeczonej spółdzielni. 
Po obszernej dyskusji nad statutem, uchwaleniu po 4 repre­
zentantów do władz spółdzielni z każdego powiatn, omówię* 
ulu wysokości udziałów (po 100 zł) i in. przystąpiono do 
podpisania deklaracyj przystąpienia.

Nastąpił wybór nowych władz spółdzielni, w skład któ­
rych weszli do Rtdy Nadzorczej z pow, broda, pp. isź. Ja­
worski z Augustów®, Dudziak i Kisdrowsk! z pow. lubaw­
skiego, ks. prób. Zabrocki, Fromowicz, Dzfąba, z rypińskiego 
pos. Dudarewicz, Stachowicz i Krauze. Zarząd tworzą pos. 
Malinowski, Baczewski i Koskowski, po czym zebranie za­
kończono.

Fakt powstania nowej polskiej placówki gospodarczej 
należy powitać z radością. Rolnik produkt swój ^np. beko* 
ny) oddać będzie mógł do własnej placówki gosp., świadomy, 
Iż nie będzie każdą trzecią złotówkę (jak jeden z obecnych, 
spółdzielca z Lub. się wyraził) kładł do kieszeni międzynarod. 
kapitalistów. Oby nowopowstała placówka jak najpomyślniej 
się rozwijała!

Z życia kupców.
Pod przew. prez. p. Pawia Gończa^odbylo alę tu 

zebranie To w. Kupców Samodz.
Postanowiono prowadzić bojkot firmy „Anglo- 

Seott” (konserwy ryb Itp) oraz zaostrzyć bojkot wy­
robów f-y „PersiP* i „NaeMigail”. Tow Kupców Sam. 
wzywa zarazem wszystkich stowarzyszonych i nie- 
stowarzyszonych kupców do solidarności w prze­
prowadzaniu akcji bojkotowej, zaznaczając zarazem, 
iż wyłamujących się spod solidarności poda się do 
wiadomości publicznej.

D O N I O S Ł E  W Y D A R Z E N I A
w śwlecie politycznym przykuwają uwagę 
wszystkich Polaków. — Jakże więc obyć 
się można bez informatora - g a z e t y? 

Toteż spieszyć się trzeba z zapisaniemnD R w Ę c Y“
na poczcie, w naszych oddziałach 1 ad­
ministracji gazety. — — — — —

K j M U M S K A T Y  T R P .
Kurs budowy silosów.

W dniu 26 maja br. o gods. 11-ej odbędzie się w Bród* 
nlcy („Strzelnica”) kurs budowy kwaszarń (silosów).

Poleca się, aby w kursie tym wzięli udział wszyscy ci 
członkowie Kółek Rolniczych, którzy Interesują się budową 
silosów.

Na kursie wyświetlony będzie film o uprawie roślin pa­
stewnych I budowie silosów. TRP.

Podniosła uroczystość poświęcenia 
nowezbudowanego gmachu bankowego.
Górzno. Nasze miasteczko .było świadkiem nader pod- 

nlosłej uroczystości poświęcenia nowezbudowanego gmachu 
tut. Spółdzielni Benku Ludowego. Uroczystość rozpoczęła się 
nabożeństwem kościelnym, w którym udział wzięli człcnko 
wie Banku z rodzinami wraz z władzami Banku i przybyli 
goście. Po nabożeństwie nastąpił w pięknie przybranej salce 
bankowej uroczysty akt poświęcenia. Rozpoczął go miejsc, 
ks. prób. Rygielski pięknym przemówieniem, wykazującym 
dobitnie znaczenie naszych spółdzielni w czasie niewoli i ich 
zadanie w obecnej dobie i na przyszłość, po czym Czcig. ks. 
Proboszcz dokonał poświęcenia gmachu.

Po poświęcenia prezes Rady Nadzorczej, kler. tut. szkoły 
p. GołuńskS wygłosił referat, podając dzieje Banku i jego 
koleje, aż do obecnych czasów. Z referatu dowiedzieliśmy 
się, że Bank górzneńskt należy do najstarszych na Pomorzu, 
istnieje bowiem już z górą 66 lat i został założony przez ów­
czesnego ks. proboszcza.

Bank przechodził różne koleje, jednak zwycięsko wyszedł 
po przez flukty dewaluacyjne 1 dziś stoi na silnych, zdro­
wych podstawach. Nastąpiły przemówienia przedstawicieli 
władz, gości i delegatów.

Jako pierwszy przemawiał starosta brodnicki, p. Galusiń- 
ski, składając przy końcu Bankowi w nowej Jego siedzibie 
życzenia pomyślnego rozwoju. Po nim dyrektor Banku Pol­
skiego oddz. Lidzbark, p. Łęczyński, następnie dyr. Zw. Rew, 
w Toruniu p. Kański, p. pos. Malinowski w im, Zjedn. Ban­
ku Spółdz. oraz jako prezes TRP pow, brodu,, dalej ks. prof. 
Derabieński w im. Banku Ludowego w Nowym Mieście oraz 
dyr. Banku Ludowego w Lidzbarku p, Kamiński w imie­
niu tegoż, Zakończono uroczyste  ̂ posiedzenie 
okrzykami na cześć P. Prezydenta RP, marsz. Śmigłego Ry­
dza i Armii Narodowej oraz odśpiewano Hymn Narodowy.

Po skromnym wspólnym śniadania odbyło się walne 
zebranie członków spółdzielni. Sprawozdanie Zarządu złożyła 
członkini zarządu p. Szarzyńska, z którego dowiedzieliśmy 
się, że Bank posiada w stosunku do swego obrotu b. po­
ważne faudusze rezerwować i własne kapitały, a więc silae 
podstawy egzystencji, wkładów 113 672,28 zł 1 odpowiednie 
do tego rozprowadzenie pożyczek. Czysty zysk wyniósł 3102 
złotych.

Nowy gmach Banku Ludowego, który stanowi prawdzi­
wą ozdobę miasta i godnie reprezentuje tat. Spółdzielnię 
kosztuje 43 900 zł. Sprawozdanie Rady Nadz. złożył prezes 
p. Gołuńskl, proponując podział czystego zysku, jak nast,: 
Całą dywidendę w wys, przeszło 2600 zł przeznaczyć na FON, 
a następnie 500 zł z czystego zysku na oparka- 
nienie cmentarza kościelnego, resztę przekazać na fundusz 
rezerwowy. Walne zebranie jednogłośnie tę propozycję przy­
jęło, dając dowód wielkiego ducha patriotycznego. Jedno­
głośnie też poprzednio już udzieliło pokwitowania zarządowi 
i Radzie Nadzorczej. Ten tak wielce podniosły nastrój, który 
cechował cały dotychczasowy przebieg uroczystości, został 
niestety zamącony przez niektóre, widocznie nieorlentujące 
się w stanie rzeczy jednostki, przy następnym punkcie, — 
a mianowicie zatwierdzenia budżetu na rok 1939» Zdawało 
im się bowiem, że administracja jest za droga, choć w rze­
czy samej jest ona b. umiarkowana, co też wykazał dyr. Zw, 
p. Kański, Również pewne podniecenie i rozdwojenie po­
stało przy wyborze 2 członków Rady Nadz. Te niewłaściwe 
jednak występy pewnych jednostek nie mogły w niczym 
umniejszyć wielce dodatniego wrażenia, jakie odniesiono 
z całego przebiegu uroczystości, ani najmniejszej ujmy uczy­
nić kierownictwu Banku, — które dzielnie 
umiało pokierować tak pożyteczną instytucją, jak Bank Lud* 
zapewniając mu nfe tylko zdrowy rozwój i silne podstawy 
egzystencji, ale ponadto dając mu ostatnio piękny gmach, 
jako jego siedzibę. Uczestnik.

Z województwa warszawskiego
Oto lojalność.

D ziałdowo, Otto Fałkus z Krasnołąkf ukarany został 
grzywną 1€0 zł za profanację chorągwi narodowej, którą 
zamiast wywiesić, jak się to zwykle praktykuje, użył do 
zasłony okna, Swoiste to pojęcie lojalności zostało przy* 
kładnie ukarane.

l A i s o w Y
And;«]« Polskiego Radia w Warszawie.

W torek , 23 V . 6.30 And, poranna. łl.00 And. dla 
szkół: Niewidzialni wrogowie — pogad. 11,15 Koncert mu­
zyki organowej. 11.30 And. dla poborowych. 15.00 Straszne 
przygody Toffi — opow. dla młodzieży, 15.30 Muzyka obia­
dowa z Łodzi. 16 30 Pieśni romańskie. 17 00 Koncert. 17,25 
Wrota Wschodniego Kanału Sueskiego — fel. 17.35 Z pleśnią 
po kraju, 18.05 Koncert. 18.30 And. dla robotników. 19.00 
Koncert rozrywb. 20.00 Aud. dla wsi. 21.00 Opowieść o Mo- 
nluszce. 22.15 Koncert Umińskiej.

Środa, 2 4 V,  6.30 Audycja poranna, 11,00 Aud, 
dla szkół* Kłopoty Promyka — słuch, dla dzieci. 11.25 Kon­
cert. 11 30 Aud. dla poborowych. 15.00 Aud. dla młodzieiy 
Nasz koncert. 15.30 Muzyka obiadowa z Poznania. 16.20 Nie­
bezpieczna zabawa — pog. 16 35 Utwory wiolonczelowe. 
17.15 Ork. smyczkowa Zw. Muz. Chrześcijan, 18.00 Koncert. 
18.40 Heportaż z polskiej wyprawy do Afryki. 19.15 20.15 
Koncert rozrywk. 20.00 Aud. dla wsi. 21.00 Koncert cho­
pinowski. 21.45 Fragmenty z opery Travlata — Verdiego.

From m  Sadła 8. In g lt ia k
Fmcraka w ł c r n i l i .

Fala 804,8 m. 98« Ka. 16—24 Kw.
Wtorek, 23 V. 10.00 11.15 18.05 Płyty. 13.00 Koncert 

rozrywk. — tr. z M-S Batorego. 13.50 Wlad. z Pomorza. 
18.00 Pogad. społ. 18,10 Mistrzowskie dialogi — St. Wy­
spiański — Wyzwolenie (scena z maskami). 18.25 Wlad. 
sport, z Pomorza. 20.00 Rozmowa z rolnikami.

Środa, 24 V. 10.00 13.00 18.15 22.25 Płyty. 13.50 Wlad. 
s Pomorza. 18.00 Najpiękniejsza trasa — pog. 18,25 Wlad. 
aport, z Pomorza, 20.00 Pielęgnowanie opraw leśnych. 21.45 
Koncert rozrywkowy w wyk. toruńskiej ork. salonowej,

Po »» tym transmisje z innych polskich stacyj.

R U C H  T O W A R Z Y S T W
Baczność Sokoli.

N ow e  M iasto. Miesięczno zebranie Tow. Glmn. .Sokół* 
odbędzie się we czwartek, 25 maja br. o godz. 20 w świe­
tlicy Mlejakiego Komitetu WF 1 PW przy ulicy Jagiellońskiej.

Uprasza się o punktualna przybycie wszystkich człon­
ków. Czołami Zarząd.



Rozkład jazdy kolejowej ważny od 15 maja 1939.
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* Kursuje w dni robocie, 
t  Pospieszny.
x w Nasielska o g. 20,11, odj. 20,16 bezpośrednio Warszawa—-Toruń, Sierpc p. 22,07, Toruń Gł. p. 0,11. 
a Warszawa— Hal kursuje od 17. 6.—21. 9. 
b „ „ , a 17 6 .-  2. 9.
c » » » » 18. 6.— 3. 9.

Odjazd z Kłowego Miasta w kierunku 
Brodnicy 653 1404 1920 

Kadomna 925 1715

Poważny incydent 
w Gdańsku.

Napad na dom polskich 
inspektorów celnych.

Ostry protest komisarza Gsnerain. 
Rzplfitej w Senacie W. Miasta.
Gdańsk, 21. 5 Dn. 20 bm wieczorem rozagito- 

wany tłum zaatakował dom polskich inspektorów 
celnych w Kaltbofie, na granicy terytorium wolnego 
miasta Gdańska i Prus Wschodnich, uży wając 
broni palnej, petard itd.

Polscy inspektorzy celni ze swej strony nie 
robili użytku z bron), leez na skutek nacisku tłu­
mu i żądania komisarza policji, który oświad 
czył, że nie może brać odpowiedzialności 
za ich bezpieczeństwo, zmuszeni zostali do opusz­
czenia domn około godz. 23-ej i udali się do 
pobliskiego Szymanowa.

Po ich wyjściu tłum wtargnął do domu, demo­
lując jego wnętrze.

Na wiadomość o incydencie komisarz gene­
ralny Rzplitej wydelegował na miejsce swego 
zastępcę w towarzystwie dwóch urzędników dla 
zbadania przebiegu wypadków.

Zastępca komisarza generalnego zawiadomił 
telefonicznie radcę senatu Slegmunta o zamiarze 
zbadania ca miejscu sprawy, na co p. Siegmunt 
zaproponował, że przydzieli zastępcy komisarza 
generalnego urzędnika policyjnego. Zastępca ko­
misarza generalnego wyraził zgodę na tę propo­
zycję, jednak po chwili p. Siegmunt zatelefonował 
powtórnie, zawiadamiając, że nie ma nikogo, kto 
by mógł towarzyszyć zastępcy komisarza gene­
ralnego do Kalthofa,

Po przybycia na miejsce w chwili, gdy dla 
zbadania miejsca incydentu zastępca komisarza 
generalnego oraz dwaj urzędnicy oddalili się od 
samochodu, nieznani osobnicy zaatakowali 
czynnie szofera samochodu, którym przyjechał 
zastępca komisarza generalnego.

Szofer w obronie własnej oddał najprzód 
dwa strzały w powietrze; na skutek następnych 
dwóch strzałów został zabity jeden z napastników.

W związku z napaścią na polskich inspekto­
rów celnych i na samochód, którym przybył za­
stępca komisarza generalnego do Kalthofu, komi­
sarz generalny Rzeczypospolitej złoży ł bar­
dzo ostry 1 stanowczy protest w  senacie W. 
Miasta Gdańska.

Konferencję ekonomiczną zaproponuje
prezydent Roosevelt.

Nowy Jork. Waszyngtoński korespondent 
„New York Times” donosi, iż prez. Roosevelt przy­
gotowuje drugi apel pokojowy, z którym zwróci 
się w odpowiednim momencie.

Według informacyj z kół zbliżanych do de­
partamentu stanu, prezydent ma wystąpić z propo­
zycją zwołania konferencji, poświęconej zagadnie­
niom ekonomicznym.

Korporacyjny ustrój w Słowacji.
Bratysława. W Bratysławie premier słowacki 

Tiso wygłosił przemówienie o przyszłym ustroją 
państwa słowackiego. Mówca stwierdził, że spra­
wa ta nie została jeszcze ostatecznie rozstrzygnięta. 
Wszelka polityka została wyłączona tak, że ustrój 
państwa będzie się opierać na zasadach korpora­
cyjnych.

Podziękowanie.
Za liczna dowody współczucia I przesłane 

wieńce z powoda śmierci

składamy Wielebnemu Duchowieństwu, Szan. 
Nauczycielstwu oraz wszystkim Znajomym 
i Życzliwym, którzy zmarłemu oddali ostatnią 
przysługę, serdeczne

„Bóg zapłać“
żona i rodzina

Lidzbark, w maju 1939 r.

I Z powoda likwidacji działa t a p e t  
dajem y Szan, Publiczności

okazję zaopatrzenia się 
w TAPETY

oa które udzielamy 50% upustu.
P r z"© s’z 1 o 300 gustownych wzorów.
ProBimy zwiedzić nasz skład I przekonać się.

Odpowiednią bortą dodaje sią 
bezpłatnie i

Księgarnia „DRWĘCA“ Nowe Miasto

II

Prawdziwe oryginalne WINO

T o r i n o
Złoty — Blanco — Dry 

- butelka zł 6,00 =
poleca

a k u c  h y
rzepakowe, 1 olane, słonecznikowe

OTRĘBY pszenne I żytnie
wszystko o wysokiej zawartości 
białka i tłuszczu p o l e c a

„ROLNIK“ w Lubawie
i oddziały

w Nowym Mieście ! Rybnie.

KARTY WIZYTOWE
poleca

Drukarnia „Drwęca“

F-a Stanisław Rost,
R yn ek  23.

Nowe Miasto Lub.
skrz. poczti 18 Teief 36.

Dla dentysty
zaprowadzone miejsce, D. Ry­
nek w Brodnicy, 5 pokoi, ku­
chnią i łazienką zaraz do wy­
najęcia.

Zgłosi. St. W iśniewski, 
Brodnica, Kilińskiego 27.

' Potrzebna od zaraz 
dziewczyna 

z gotowaniem lub kobieta 
przychodnia. Ochocka,

Nowe Miasto, Rynek.

Służąca
umiejąca dobrze gotować mote 
się zgłosić Żnralska, Wonna

PŁASZCZE
damskie i męskie
w wielkim wyborze ===========

Balcerowicz i Wdzięczkowski
Brodnica

przy moście telefon 111

Kandydat do „żywej torpedy“ 
z pcw. lubawskiego.

Nowe Miasto. W sobotnim dodatku naszego pisma 
zamieściliśmy notatkę o «żywych torpedach*, tj. takich, któ­
re są kierowane przez ludzi, niszczących flotę nieprzyjaciel­
ską (wynalazek Japoński), a narażających się z góry na nie­
chybną śmierć,

Do prasy w różnych miastach Polski wpływają zgłosze­
nia tych, którzy w razie zastosowania „tywych torped* w 
Polsce, chcą stanowić ich obsługę (zgłaszają się nawet kobiety}.

W dn« 20 bm. zgłosił się równfei w naszej redakcji je* 
den z członków kola Str. Narodowego w okolicy, 
wyrażając gotowość oddania życia w  obronie cało­
ści granic Rzeczypospolitej. Kandydat do „żywej tor­
pedy“ zastrzegł się stanowczo, by nie podawać jego  na« 
zwlska do wiadomości publicznej, gdyż »n ie chce się  
reklamować*. Równocześnie narodowiec ten wysyła list 
do marsz* Śmigłego-Rydza z prośbą o przyjęcie „oferty* 
swego życie, przy czym zaznacza, iź, choć nie odbywał służ­
by wojskowej z powodów, od niego niezależnych, chce zastą­
pić w torpedzie Jednego z całkowicie zdolnych do służby 
wojskowej żołnierzy, który może się w Inny sposób przy­
czynić do obrony wolności Ojczyzny.

„Defilada zwycięstwa- w Madrycie.
Madryd, Na „defiladę zwycięstwa“ zjechało 

do stolicy około 2 mil. ludzi. Stolica przybrała 
wielce odświętny wygląd. W defiladzie wzięło 
udział przeszło 100000 żołnierzy. Pochód otwie­
rały oddziały włoskie w liczbie około 10,000 żcła.

G I E Ł D A Z B O Z O W A
Pi.eono w sictyfth kg ss 100 

Pö*n»a, 20. 5. 
żyto 14 75— 15.00
Passnioa 21.25- 21.75
Jfescml.fi 19 2 5 - 19.75
Owies 17.10— 17.50

Bydgogscs, 19, 5. 
15.60— 15 85 
21.25— 21.50 
18.75— 19.00 
16.50— 17.00

Redaktor działa politycznego Ks. prof. Józef Dembieóski, 
reszty działów: Benon Reichel.

W rasie wypadków* spowodowanyek silą wTśisąs pri^iskói %  
■składała* strajków itpe! wy#awaieśwo nie odpowiada m s. dostsrs&fiPlę 
pis «aa* a aboaeeel aie" ifistją prawa domagania cif 
aamerów Inb odszk ^owsRia*

P o t n o r s lo - P o z n a ś s k i

Cena 80 gr- *
Nakładem Drukarni Toruńskiej S. A.

Do nabycia

w księgarni „ D R W Ę C A
NOW E MIASTO LUB.

U

Farby 
Pokosty 
Szablony 
Lakiery 
Kredę

2 motory
Diesela 12 1 24 K. M,,

wałach
8 letni ciężki na sprzedaż

Maksymilian Rotfr, 
Bielice, młyn^

p. Krotoszyny Pom.

polaca

N O W A  DROGERIA
właśc,

Wacław Truszczyński, 
Lubawa,

Tal. 37 ul. Zamkowa nr 1

Mieszkanie
4 pokoje do wynajęcia.

Górak!, Nowe Miasto? 
skład cukierków.

Mieszkanie
|5 pokoi, kuchnią i łazienką 
przy D. Rynku w Brodnicy 
zaraz do wynajęcia.

Zgłosz. St. W iśniewski, 
Brodnica, Kilińskiego 27*

Plac
budowlany w Gdyni — Wzgó­
rze Focha — (Kamienna Góra) 
390 m* zaraz sprzedam

Maria Fndalówna, 
Brodnica, Pocztowa 8.

Czeladnik
piekarski młodszy do cukierni 
potrzebny, ma możność się 
wykwalifikować.

Teofil Nadgrabski, 
cukiernia Lidzbark.

Parobek
na ordynarię z 3 zaciężnlkami- 
dziewczyny.

Zgł. maj. Bielice,, 
p. Krotoszyny Pomorskie»
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Dział rolniczo-gospodarczy
Wiosenne zwalczanie szkodników 

w  sadzie.
Wiadome, i© piękny i zdrowy owoc otrzymać 

można tylko przez troskliwą pielęgnację drzew 
I krzewów owocowych. Ponieważ decydującym 
okresem dla rozwoju szkodników *w sadzie jest 
wiosna, dlatego zwalczanie ich powinno być w 
tym czasie najintensywniejsze i to xa pomocą 
opryskiwać. Do opryskiwania używa się albo cie­
czy kalifornijskiej albo bordoskiej.

Ciecz bordoską stosuje się w 1 proc. roztwo­
rze, który sporządzić można w sposób następują­
cy : w niemetalowym naczynia rozpuszczamy w 
30 Itr wody 1 kg siarczann miedzi rolniczego, w 
drugim, również niemetalowym naczyniu należy 
zgasić 1 kg wapns, a gdy się ono rozpadnie w 
proszek, przyrządzić mleko wapienne, dodając 
ogółem 30 Itr wody. Następnie wlewa się powoli, 
ciągle mieszając, roztwór siarczann miedzi do mle­
ka wapiennego (a nie odwrotnie!) i dodaje się 
dalsze 40 itr. wody. Otrzymany płyn należy prze­
cedzić przez płótno lub gęste sito i stosować za­
raz po przyrządzeniu. Przygotować trzeba ciecz 
bordoską bardzo starannie, w przeciwnym razie 
może nam przynieść więcej szkody niż pożytku. 
Sprawdzić można jakość cieczy za pomocą czer­
wonego i niebieskiego papierka lakmusowego 
(dostać można w każdej aptece). Jeżeli oba pa­
pierki, zanurzone w cieczy, nie zmieniają swej 
barwy — to płyn jest dobry. Prostszym sposo 
bem sprawdzenia jest zanurzenie do cieczy bor­
doskiej noża, dobrze oczyszczonego z tłuszcza. 
O ile nóż pokrywa się czerwonym osadem miedzi, 
to ciecz zawierą za dożo siarczanu miedzi.

Kto nie jest pewien, źe umie dobrze sporzą­
dzić ciecz bordoską, stosuje lepiej fabryczną ciecz 
kalifornijską marki „Azot* o stężenia 31132 stopni 
Be. Z tej cieczy przyrządza się 2 procentowy roz­
twór, t. j. 2 Itr lub 2 i pół kg cieczy na 100 Itr 
wody. Opryskiwać cieczą kalifornijską należy 
tylko podczas dnt pochmurnych i wilgotnych, na­
tomiast cieczą bordoską opryskiwać należy w cza­

sie snchej, słonecznej pogody, najlepiej po 
połndnin.

Wspomniane ciecz* zwalczają przede wszyst­
kim różne choroby, spowodowane przez grzybki 
pasorzytnicze itd. Ażeby zwiększyć ich siłę owa­
dobójczą, dodaje się na 100 Itr roztworu cieczy 
kalifornijskiej 500 g araenianu ołowiu w formie 
pasty lub 300 g suchego. Przed dodaniem do cie­
czy należy arsenian ołowiu rozrobić w małej ilości 
(1—2 Itr) wody na jednolitą masę 1 dopiero potem 
wymieszać go z roztworem cieczy kalifornijskiej. 
Do cieczy bordoskiej dodaje się na każde 100 Itr 
cieczy dla jabłoni i grasz 100 g , Zieleni paryskiej*, 
a dla śliw, wisien, czereśni i brzoskwiń 80 g. U- 
przedzić należy przed kupowaniem Zieleni parys­
kiej „na wagę*, gdyż narazić się można na naby­
cie produktu sfałszowanego. Najlepiej stosuje się 
Zieleń paryską marki Azot w oryginalnym opako­
wania, specjalnie sporządzoną dla celów sadowni­
czych. Pamiętać należy, że oba te środki są sil- i 
nymi truciznami. Nie wolno dlatego opryskiwać 
tymi środkami na 5—6 tygodni przed zamierzonym 
spożywaniem owoców lub warzyw, uprawianych 
pod drzewami. Opryskując należy pracować z wia­
trem, by ciecz nie dostała się na usta lub oczy- 
Trujących środków nie dotykać ręką, po pracy 
umyć starannie ręce i twarz, po użycia trujące 
środki starannie schować. Przy opryskiwaniu u- 
źywać ubrań i okularów ochronnych.

Przy tej sposobności należy nadmienić, że za­
miast cieczy bordoskiej można stosować gotowy 
preparat Bordosol, który w stosowania jest znacz­
nie prostszy i łatwiejszy niż ciecz bordoską. Wy­
starczy bowiem poprcstu rozrobić 7ł—l kg pre- 
paratu (przy wrażliwszych odmianach mniej) w 100 
1 wody I ciecz jest gotowa. Tymczasem przy spo­
rządzania cieczy bordoskiej trzeba osobno rozra­
biać siny kamień, osobno rozrabiać wapno, mie­
szać to odpowiednio razem, badać, czy ciecz nie 
jest kwaśna, eo razem zajmuje dużo czasu, jest 
kłopotliwe i łatwo jest przy tym popełnić błędy.

Poza tym znaną jest rzeczą, że ciecz bordoską 
zawsze w pewnym stopnia uszkadza liście i owoce, 
co zwłaszcza przy owocach wysoko gatunkowych 
jest niepożądane. Natomiast Bordosol oddziało-

wuje na drzewo bardziej łagodnie. Do jednoczes­
nego zabicia gąsienic i chrząszczy dodaje sfę da 
roztworu Bordosolu arsenian ołowiu lab wapnia w 
ilości 400 g na 100 1 cieczy. Radzimy nabywać 
wymienione powyżej preparaty wyrobu Azot, gdyż 
posiadają one wypróbowaną sknteczność oraz od­
różniają się tym, że doskonale przylegają do liści 
i tworzą dobrą zawiesinę w cieczy.

Jednorazowe opryskiwanie nie jest wystarcza­
jące, gdyż choroby mają różne stadia, które zwal­
czać należy w różnych okresach. Jabłonie i gro­
sze opryskiwać należałoby conajmniej 3 razy, mia­
nowicie: 1) przed rozwinięciem kwiatów, — 2) p* 
okwitnięciu, gdy kielich jest jeszcze otwarty, — 
3) gdy owoce są wielkości orzecha laskowego. — 
Drzewa pestkowe (wiśnie, czereśnie, śliwy, brzo­
skwinie) spryskuje się tymi samymi środkami 
przed okwitnieuiem oraz po okwitnięciu.

W zależności od średnicy korony (3—5 1 wię­
cej metrów) potrzeba do opryskiwania na pączek 
na 1 drzewo 2—4 1 płynu, do opryskiwania po 
okwitnięciu i do letniego opryskiwania po 3—8V» I. 
Stąd obliczyć można potrzebne ilości poszczegól­
nych preparatów. Opłacalność nie nlega wątpli­
wości. Dr B. L.

Z działalności Związku Hodowców Koni.
Pomorski Związek Hodowców konia szlachet­

nego półkrwi w Toruniu wziął udział w Wystawi* 
Ogierów w Poznaniu, odbytej 4 15 maja br., wy­
stawiając 11 ogierów, z których 7 zakupił Zarząd 
Stadnin Państwowych, płacąc ceny od 3—4 tysięcy 
zł. Podczas wystawy odbyła się licytacja ogierów 
na której hodowcy pomorscy (w tym 3 małorol­
nych) zakupili 5 ogierów w cenie od 1600—2500 
zł. Zw. Wielkopolski wystawił 60 ogierów, z których 
Z. S. P. zakupił 15 w cenie od 3—5 tysięcy zł.

Na tegoroczny pokaz koni remontowych, któ­
ry odbędzie się 20 i 21 lipce, zgłoszono 498 koni 
Dopuszczonych zostanie tylko 50 proc. koni i to 
pierwszorzędnych koni wierzchowych (W 1) i koni 
przeznaczonych dla artylerii konnej A K, gdyż tyl­
ko takie zamierza Komisja Remontowa zakupić.

Z okazji pokazu odbędzie się też premiowani* 
klaczy, kandydatki na matki stadne.

Modela na przedpołudnie, popołudnie i wieczór. Pierwsze dwie ładne sukienki z sztucznego jedwabiu w fałdy. 3. toaleta 
wieczorowa z czarne] krepy matowej składa się ze spódniczki, wzorzystej bluzeczki 1 Żakiecika blamowanego białą taśmą. 

4 15 sukienki z imprimes na popołudnie, ostatnia z prowizorycznym bolerklem,

Sylwetka modne] pani.
Tegoroczna moda wiosenno-letnia jest mło­

dzieńcza i bardzo kolorowa dosłownie „od stóp 
do głów*. Jasne w pastelowych barwach filce 
i słomki, kapelusze przybierane wstążkami, kwia­
tami i woalkami we wszystkich kolorach tęczy. 
Zielone jak trawa, malinowe I poziomkowe, białe 
i musztardowe pantofelki, błękitne, cytrynowe 
I purpurowe rękawiczki i torebki. Oczywiście 
takie bogactwo barw wymaga sbarmonizowania 
odcień! w całości stroju.

A teraz pomówimy o lekkich sukienkach. W 
tym roku nosimy jedwabie deseniowe o motywach 
geometrycznych — nawet kwiatki i listki są 
«kanciaste* i z daleka przypominają raczej trójkąty, 
kwadraty i koła niż płatki kwiatowe. Jedwabie 
na skromniejsze suknie drukowane są w deseń 
barwny, drobny, lekko „zamazany* — odpowiedni 
dla wszelkich sylwetek. Z deseni drobnych prócz 
kwiatów 1 listków (często obrzeżonych odmiennym 
w kolorze konturem) widzimy drukowane na jasnym 
lab ciemnym tle maleńkie cyfry, etykiety, muszelki, 
bukieciki kwiatków, figurki, sieci pajęcze itd. 
Niektóre jedwabie łączą paski z rozrzuconymi 
groszkami, gwiazdkami i kwiatkami. Dalej widuje 
się kropki, grochy niesymetryczne, kratki i paski.

Materiał: jedwab imprimes, krepy, mnśliny, 
tafty, surowy jedwab i płótno, żorżety, chiffon, 
tiul gładki i wzorzysty na innym spodzie. Mate­
riały jak krepy, jedwabne płótna, organdyny łączy 
się z jedwabiem, morą, taftą, a nawet błyszczącym 
jedwab. To moda wymarzona na wszelkie przeróbki.

Sukienki jedwabne sięgają zaledwie kolan, 
mają szerokie spódniczki, marszczone, kloszowe, 
plisowane w rozmaity sposób albo układane we 
fałdy. Niektóre z nich krajane są w ten sposób, 
że już od gładkiego karczka rozszerzają się coraz 
bardziej ku dołowi. (O hsieczkach nieodzownych 
do szerokich sukien pisaliśmy ostatnio).

Staniczki są obcisłe albo też luźniejsze. 
Zmarszczki i plisy zdobią nietylko przody, ale 
i plecy wyrzucane, często zaopatrzone w karczki 
czy zakładki od góry. Często gorseciki lab sze­
rokie pasy podkreślają wcięcie talii o szczupłym 
wymiarze. Inne suknie mają szerokie paski skó­
rzane z wybijanymi wzorami, a inne znów są za­
pięte na kokardy z materiału sukni.

Dekolty skromne, odsłaniają zaledwie skrawek 
szyi. Paryż lansnje dekolty na plecach wycięte 
przeważnie w karo (dekolt przykrywa się bolerkiem). 
Modne bowiem są nadal pelerynki i króciutkie 
bolerka lnb ich imitacje (z tej samej łab odmiennej 
tkaniny).

Rękawy popołudniowe są bardziej fantazyjne 
aniżeli u sukien przedpołudn., bardzo często krótkie 
i bufiaste.

Jako przybranie lekkich sukien stosuje s ię : 
kokardki, falbanki, czy ryszki (nawet u dołu), 
zakładki bądź marszczenia, haft szwajcarski, fan­
tazyjne guziki i kwiaty (na jednolitych sukniach). 
Dużo białych garniturów: kamizelki, kołnierzyki
i mankiety z piki, powiewne żaboty z ryszek 
i koronek czy organdi, wypustki, naszycia ta­
siemki Itd.

DOBRE RADY.
Terpentyna w domu.

Terpentyna, wyrabiana a lywicy drzew iglastych, powin­
na znajdował się w każdym gospodarstwie domowym, gdyl

zastosowanie jej jest wszechstronne. To samo zastosowanie 
znajduje olejek terpentynowy,

Terpentyna jest niedrogim, starym, wypróbowanym śród* 
kłam przeciw oparzeniom, Dla złagodzenia bólu wystarczy 
kilka kropel wylanych na szmatkę. Kompres z terpentyny 
osłabia bóle zmęczonych nóg i powstałe bóle na skutek na* 
gniotków. Przy reumatyźmle okazała się terpentyna gród* 
kłem łagodzącym nieznośne rwanie. Świeże plamy od farb 
w materiałach czyści się terpentyną, na plamy przestarzałe 
bierze się olejek terpentynowy. Meble czyści się mieszanką 
terpentyny aź do uzyskania połysku. Stalowe obicia czyści 
sfę terpentyną zmieszaną na papkę z kredą szlamowaną. Ro* 
baki drzewne zabija się terpentyną. Na pluskwy jest rów­
nież terpentyna doskonałym środkiem do ich tępienia. Na­
leży wysmarować nią wszystkie szczeliny i miejsca, w któ­
rych zwykle siedzą, a poglną z pewnością, * Terpentyna jesi 
również niezawodnym środkiem przeciwko molom. Należy 
szafy i miejsca przechowywania garderoby popryskać silnie 
terpentyną, a mole nie osiądą. Znany wszystkim środek 
przeciwko molom, papier gazetowy tylko i dlatego chroni 
odzież przed molami, źe zapach jego pochodzący od farby 
drukarskiej zawiera terpentynę i odstrasza je.



KOBIETA—SZPIEG
(Ciąg dalszy).

— Za pozwoleniem. Proszę ml nie przerywać. 
Mogę sięgnąć i do okresu wcześniejszego i opo­
wiedzieć o dziwnej i tajemniczej śmierci pani Fer- 
ranti z Triestu, która panią przyjęła do służby 
wówczas, gdyś ginęła z głodu na ulicy. Miałaś 
wówczas zaledwie 16 lat. W dniu śmierci pani 
Ferrantl, śmierci, która miała nastąpić skutkiem 
otrucia, choć nie było na to pewnych dowodów, 
młody Ferranti zniknął z panią razem, zabrawszy 
ze sobą klejnoty, pieniądze i papiery wartościo­
we nieboszczki. Powiedz mi pani szczerze, kto 
z was obojga podał pani Ferranti ową filiżankę 
herbaty, po której już nigdy nie miała się prze­
budzić ?

— Mój Boże! Ani ja, ani on. Uczyniła to 
stara służąca, od dwudziestu lat będąca w domu. 
Przyznała się zresztą do tego, ale z braku dowo­
dów przeciwko niej, jak przeciwko komukolwiek, 
została puszczoną ha wolność.

— Państwo natomiast pojechaliście sobie naj­
spokojniej do Wenecji i tam wiedliście żywot spo­
kojny i bez troski. Młody Ferranti ładnie nosił 
żałobę po matce. Raz upił się porządnie i zaczął 
zaczepkę z pewnym majorem austriackim, który 
■a drugi dzień zabił go w pojedynku.

— To prawda. Biedny Ferranti! Miły z niego 
był chłopak. A jak on walca tańczył, szkoda 
tylko, że zanadto lubił absynt. To go raczej zabi­
ło, a nie kula tego majora Bruzdowa... O, to był 
także piękny mężczyzna, ale głupi był bezgranicz­
nie. Przez niego musiałam opuścić Wenecję, gdzie 
było tak bardzo dobrze! Nie miałam prawa prze­
mówić do żadnego mężczyzny, butny major wszczy­
nał z nimi bójki, a mnie robił awantury. Musiałam 
z nim pojechać do Austrii.

— Ale do Austrii teraz pani powrót wzbro­
niony ? Prawda ?

— Ach, to z powodu tego - nieznośnego 
Grodzko.

— A cóż porabia ten nieoceniony Grodzko, 
który pozwolił matce swej umrzeć ze zmartwienia 
z powodu pięknych oczu jego żony.
f — Ten nieoceniony Grodzko bawi pół roku 
we Wiedniu, a pół w Monte Carlo. Ale przez cały 
rok gra w karty dla rozrywki, a jeśli przegrywa, 
to pije dla ukojenia.

— On traci z zasady?
— Dość, że pije bezustannie.
Jeżeli nmiem dobrze liczyć, to możemy już po­

stawić kilka trupów na pan! konto,! nie mówiąc 
naturalnie o wstydzie, rozpaczy, żałobie, których 
byłaś powodem. Przeżyła pani już bardzo wiele, 
jakkolwiek jeszcze nie dosięgłaś trzydziestki.

— Dwadzieścia ośm lat skończyłam przed ty* 
godniem, — sprostowała chłodno baronowa.

— Chodziła pani sobie po życia ładzi, jak po 
dywanie, który miał zawieść cię do «zbytku, do 
rozkoszy, do panowania. 1 oto jesteś dzisiaj bar­
dziej świetną, kochaną i potężniejszą niż kiedykol­
wiek, uzbrojoną w wolę, która i nadal nie cofnie 
się przed niczym i sumienie, które do wszystkiego 
się nagnie. Czy tak?

Zofia popatrzyła wyzywająco na Lichtenbacha 
i wyciągnąwszy z kieszeni srebrną papierośnicę, 
wyjęła papierosa, którego zaczęła palić z najwięk­
szą nonszalancją 1 głosem równym 1 łagodnym od­
powiadała Llchtenbachowf:

— Tak, tak, choć niezupełnie. Jestem znacz­
nie gorszą I straszniejszą niż pan mówi. Wie pan 
wprawdzie o tym bardzo dobrze, ale nie chce mnie 
pan sobie zrazić, przedstawiając mnie nie zupełnie ta­
ką, jak jestem. Mężczyźni są dla mnie zajmującymi 
tylko o tyle, o ile są bydłem przeznaczonym na 
rzeź, o ile mnie żywią i wzbogacają, w imię tej 
idei oni muszą cierpieć i umierać. To jest ich 
fankcja, a jeśli jeden ginie, to drugi natychmiast 
go zastępuje. Zresztą, zdaje ml się, że na świecie 
jedni ladzie są stworzeni do pracy, ofiary I męki, 
a inni dla próżniactwa, egoizmu I radości. Ten po­
dział uczyniła już przyroda sama. — Rozglądnij 
się pan wokoło, to zobaczysz wszędzie tę samą 
niezmienną regułę: wielka trzoda głupców prowa­
dzona, strzyżona, duszona przez kilku ludzi śmia­
łych i odważnych. Czy może mi pan brać za złe, 
że należę do tycb, co duszą, skoro sam znajdziesz 
się w szeregu strzygących bez miłosierdzia. Je­
steśmy po tej samej stronie, tylko, że ja mam od­
wagę i przyznaję się do tego, a pan obłudnie mil­
czy. Kroczymy do tego samego celu wyzyskiwa­
nia ludzkości ku naszej możliwie największej ko­
rzyści i przyjemności.

Lichtenbacb uzyskał już dawno panowanie nad 
1 sobą i dlatego rzekł głosem zimnym i obojętnym:

— Kochana pani w swojej teorii zamało wy­
znaczyła miejsca sądom, policji, żandarmerii, a są 
one ważnym faktorem owego problematn życiowe­
go, który pani tu rozwinęła. Jeżeli będziesz je 
uważała jako quautite negligeable, to ani się spo­
strzeżesz, jak ci pewnego pięknego dnia wszystkie 
Szyki popsują.

— H», ha, grubym rybom nikt nic zrobić nie 
zdoła, wszak wiesz, że one przedzierają sieci, w 
które łapią się tylko małe rybki. Niczego 1 niko­
go się nie boję, chyba siebie samej. Ja sama tyl­
ko mogłabym sobie coś złego zrobić, ale nie myślę 
o tym wcale.

— Chwilowo. A jedńak przeszła pani dość 
niepewne czasy. Opowiadano mi, że dwa lata te­
ma w Londynie...

Zofia spochmnrniała i głęboka zmarszczka 
przecięła jej dnmne czoło. Gwałtownym ruchem 
odrzuciła papierosa i rzekła zmienionym głosem: 

— Ach tak, zrobiłam wtedy głupstwo, bo byłam 
zakochaną. A kobieta zakochana traci rozum tak 
samo jak mężczyzna.

— Chodziło wówczas, jeśli się nie mylę, o ak­
tora, pięknego Stevensons...

— Tak jest. Był to Ryszard Stevenson, ry­
wal Irvinga • ••

— Szalała pani za nim. On natomiast zdra­
dzał cię z bałetniczką z Alfa ambry. Pewnego wie­
czoru znalazła pani sposób, aby przywabić tę 
młodą dziewczynę na pokład jachtu wynajętego 
przez panią celem przejażdżki po Tamizie. Od 
tego czasu nikt już o niej nie słyszał. Siad jej 
zaginął.

— Ach ! To pan zaa i tę anegdotę ? Jest 
pan rzeczywiście świetnie poinformowany. A czy 
wie pan o tym, że Stevenson, któremu w napa­
dzie szału powiedziałem, że już nigdy nie zobaczy 
tej dziewczyny, wybił mnie laską do f tego stopnia, 
że zostałam na ziemi jak martwa.

— To była zapewne ta sama laska, którą 
Stevenson otrzymał od księcia Walii? No, to 
przynajmniej pochlebne dla pani. To wszystko 
nie przeszkodziło panu jednak pójść na dragi 
dzień do teatru i z pierwszego rzędu namiętnie 
oklaskiwać swego brutalnego kochanka.

(C. d. n.)

Romański następca tronu zwiedził ostatnio jeden s folwarków 
naletących do dóbr królewskich*

Walny zjazd pszczelarzy pomorskich
odbył się 14 bm. w Toruniu, poprzedzony nabożeń­
stwem, odprawionym przez ks. dyr. Tęgowskiego 
z Brodnicy.

Obrady zagaił w obecności 180 uczestników 
prezes Związku p. Falkowski, który zakomuniko­
wał, że związek sybskrybował Pożyczkę OPL, 
przeznaczając obligację oraz kwotę 1000 zł na FON.

Na przewodniczącego obrad wybrano p. inż. 
Bnczka, po czym złożono sprawozdanie z działal­
ności za ub. rok. Ze sprawozdania tego wynika, 
te pod względem hodowli r. 1938 był dla pszcze­
larzy pomorklch fatalny, na co w dużym stopniu

złożyły się niepomyślne warunki atmosferyczne. 
Zimny kwiecień i częściowo maj, a następnie upa­
ły i susza przyczyniły się w dużej mierze do sła­
bego rozwoju bartnictwa. Wysychały bowiem 
rośliny miododajne, co spowodowało wyginięcie 
pszczół.

Pod względem organizacyjnym praca Związku 
przedstawia się niezwykle dodatnio. Ilość oddzia­
łów zwiększyła się do 135, a liczba członków na 
ok. 4500 czyli o 100 proc. w stosunku do roku 
ubiegłego. Bardzo ważnym dziełem była akcja 
cukrowa: ogółem dostarczono pszczelarzom 55 tys. 
kg cukru skażonego. B, pożyteczną placówką jest

Pilot Brandenburg uzyskał nowy rekord na 1-oaobowym 
samolocie, osiągając 185 kim. na godzinę.

»Bne Peter" i .Admirał Walk’ , zwycięzcy w wyścigach w 
Mewmarket w Anglii. Nagrodę stanowiły 2000 gwinei, które 

zdobył lord Roseberys (na prawo).

składnica handlowa w Torunia przy al. Wielkie 
Garbary, której obrót wynosi 34.600 zł, a czysty 
zysk 650 zł. Składnica zakupuje miód od pszcze­
larzy po cenach maksymalnych, dostarczając sprzę­
tu po cenach kosztów własnych. Po interesującym 
wykładzie pt. »Znaczenie wód wgłębnych na roz­
wój pasiek“ wybrano nowy zarząd w następującym 
składzie: pp. Falkowski z Tornnia prezes, Bułka 
z Brodnicy 1 wiceprezes, Ziętak, Bydgoszcz II w. 
prezes, Mielcarkowa z Torunia sekr., Dominicki 
z Grudziądza skarbnik, Goldman z Włocławka I De* 
lewski z Brodnicy — członkowie.


